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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Kroacyi. —

Z Zagrabia donosi tamtejsza »Gazeta polityczna* 
pod dniem 23. września: j>Wczoraj około pół
d° 1. po południa b a r d z o  m o c n e  w s t r z ą- 
® n i e  n i e  z i e m i  wprawiło nas w przestrach 
1 trwogę. Poprzedzał je  podobny do grzmotu 
Podziemny łoskot. Kierunek trzęsienia ziemi był 
bałwanom wodnym podobny, od północy na po- 
mdnie. Ani jednego domu nie było, któryby nie 
fył uszkodzonym. Sztukateryje odpadały, ściany 
'  tUUry pękały , w wielo miejscach wiszące na 
Irianie narzędzia spadały, cegły zlatywały z dachów, 
0 Po domach wiszące dzwśnki same od siebie dzwo
niły. Słońce w ciągu tego trzęsienia ziemi chmu- 
rami było okryte i w równym czasie powiewał
lekki wiatr północny. Termometr Reaumura
pokazywał w cieniu -+- 1 5 °, barometr stał na 
28' 4'/ {;>// gkali wiedeńskiej.*

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugali]®*

Pisma londyńskie z d. 20. września obejmują 
J^iadomości z Lizbony z d. l i g o ,  przybyłe stat
kiem parowym Braganza. Marszalek Śaldsuha 
(piszą w tych doniesieniach) wkroczył do prowin- 
eł’i Tras-ćs-Montes, dla ściągnieuia do siebie czę
ści przybyłego z Hiszpanii wojslla. Zamiarem 
jogo było połączyć się polem z księciem Torceira 
*do stolicy maszerować. Listy w Times \ Mor- 
ning . Post umieszczone, donoszą, źo podryści 
Co raz więcej rozszerzają wpływ Bwój po pro- 
^•acyjach i zdaje sio , iż 6ię zwycięztwo na ich 
sO'onę przychyli. Głoszą , ze jenerała koustylu- 
cSjnego , dowodzącego wojskiem z Yałenęo, wszy
stko wojsko opuściło, i został tylko z dwoma swo
imi adju-iantami LJciekł do Oporlo. Mówiono 
°  kilku jeszcze podobnych odpadnięciach, asami 
^'nisirowie powątpiewają nawet o wierności ba
tona Komlim. Kortezy zgodziły się na rozpo
częcie. w przyszłym miesiącu obrad nad reformą 
konstytucji; sądzą jednak, ze i:n Seldanha i książę 
Aerccira trudu tego oszczędzą.

łVedlug um ieszczonego w ftlorning-Post listu 
* Oporto z dnia 1 3 .  września, b a r o n  das Antas ze 
^Jaoetni szczątkami swej brygady, 800 piechoty

a 80 jazdy, dniem wprzódy stanął wtem mie
ście  ̂ reszta wojska jego, które z sobą e Hiszpanii- 
przyprowadził, wraz z pułkownikiem Fimenlcl 
przeszła do pedrystów.

Hiszpanija.
Monitcur z d. 22. września mieści następu- 

jąeą depeszę telegroFiczną z !’ ordeaux z d. 20. 
wrześuia, pół do Gtej wieczorem: »0ddział Es- 
partera , 16000 piechoty i 1000 jazdy, d. 15go* 
zajmował okolicę Madrytu ; główna kwatera była 
w Garamanchel; nazajutrz rozpocząć miał obro
ty wojenne. Według wiadomości z Madrytu z d. 
15go, nieprzyjaciel cofnął się ku Cuenęs. Djwi- 
zyja Starej-Kastylii przybyła do Alcavendas, a 
jazda brygadyjera Albuin- do Ąranjuez.*

Gazette dodaje:- Garamanchel, gdzie Espar- 
tero miał d. 1 5 .  września swoje główna kwate
rę, będzieto Loz wątpienia Carabanchcl, albo Ce- 
ranbanchel ; znajdujemy dwie włości tego na
zwiska o godzinę drogi od Madrytu, na gościńce 
z Aranjucz.

P i s m a  p a ły  z k i e  z <S. 22. wrseś. zawieraja; 
listy z Madrytu z d. 13go t. m. o (wspomnianych 
zbiorowo tylko w depeszy telegraficznej) wypad
kach w tej stolicy przy zbliżaniu się hnrlistów , 
o główna ich treść objęta jest'w  następującym 
wyciągu , którego nam Galrgnaniego Messenger 
udziela : »Dnia 10. września o godzinie 10. wie
czorem dowiedział się rząd , ze Cabrera w po
łączeniu z głównym oddziałem wojska preten
denta, ku stolicy zmierza. Zwołano natychmiast 
rado gabinetowa, na której gubernator, kapitan 
jencrslny i członkowie tak cywilnych jako tez 
wojskowych władz, byli obecni i na której uchwa
lono powtórnie miBSto w stanie oblężenia ogłosić- 
Wnet gwardyja narodowa na pierwsze uderzenie 
w bębDy stanęła pod bronią. Dwadzieścia cztery 
dział lekkiego wagomiaru zatoczono na różne., 
puiikta , a artylerzyśc* t zopalonemi funtami po
spieszyli na swoje stanowiska. Cztery działa pa-- 
nowały nad Calle d’Alcala i Puerte del Sol; dru
gie na Płaza major zatoczono; szesc broniło przy
stępu do pałacu, a Retira przedstawiał gęsty 
szereg dział. /, tego ostatniego punktu i z obseę- 
watoryum , można było nazajutrz przejrzeć do
kładnie stanowiska nieprzyjaciela. Gwardyja na
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rodowa i wojsko biwakowały przez noc całą po 
ulicach i placach, a wszystkie straże podwojono. 
Tak zwany »święty batalijon# nformowano z naj
większą łatwością, a wojsko regularne, gwardyja 
narodowa i obywatele, połączyli się z tym jedno
głośnym okrzykiem: vVivat Izabella II. ikon-/ 
stytucyjak1 Dnia 12. z rana można było bez na 
ruszenia prawdy powiedzieć, źe cała zdatna do 
oręża ludność była dla obrony stolicy pod bronią. 
Giełdę i wszystkie sklepy zamknięto. Przekonano 
s ię , ze karliści, posunąwszy się o dwie leguas 
od Madrytu, podzielili wojsko swoje na trzy ko
lumny , pierwszą pod Don Carlosem i infantem 
Don Sebastianem wAranjuez, drugą wYasla-Madryt 
a trzecią w Yallecas. Żądali rano z Madrytu 30,000 
pantalionów i 50,000 par trzewików. Około 11. 
godziny przed południem 200 ludziom z załogi 
rozkazano wyruszyć, dla rozpoznania stanowisk 
nieprzyjacielskich, ale ten za nadto słaby oddział 
zmuszono do odwrotu, przyczem dowódzcę jego, 
pułkownika Cardon, ubito, a jednego oficerazra- 
niono ; odwrót ten wszelako w dobrym porządku 
wykonano. Nadzorca jazdy, pułkownik Ferraz, 
zrobił potem drugą wycieczkę w 800 dobornego 
wojska, poczem karliści .„lubo wsparci mocnym 
oddziałem jazdy, oddalili się z pobliża miasta, a ści
gani przez krystynistów, do Argandy się cofnęli. 
—  Wieczorem i przez noc całą liczne po mie
ście przeciągały patrole, ale postawa ludu była 
spokojną i nie potrzeba było nihogo więzić. —  
Kortezy ogłosiły się d. l2go za nieustające, a 
ponieważ deputowani umyślili przepędzić noc 
w sali posiedzeń, każdemu z nich dano karabin 
i naboje dla własnej obrony. Jeźli wieściom 
wiarę dać można, szanowni członkowie ci nu
do i ę tego nocnego posiedeoia skracali sobie grą 
w karty o dosyć duże pieniądze. —  Dnia 13go 
września z rana otrzymał rząd pewną wiado
mość, że nieprzyjaciel postępował dalej w swym 
odwrocie ku Yillarejo de Silvanes, w kierunku 
do Aranjuez; z tego powodu wojsko załogi o- 
trzyraało o godzinie lOtej rozkaz, wrócić do 
swych koszar, a gwardyja narodowa do domu. 
Pootwierano sklepy i Madryt przybrał znowu 
swoję zwyczajną postać. Espartero, który w Al- 
cala nocował, wszedł o pól do 3ciój po połu
dnia do stolicy i ze swoim sztabem jeneraloym 
udał się przez Calle mayor do pałacu. Tymcza
sem dywizyja jego ścigała nieprzyjaciela w kie
runku ku Aranjuez. Powszechne panowało zda
nie, ze wódz naczelny nie tracąc czasu, stanie 
znowu na czele swojego wojskas i mniemano, że 
karliści, kiedy się ich Coup de mnin na Ma
dryt nie powiódł, swój zamach do Toledo skie
rują. Dopokąd nieprzyjaciel nie zaczął odwrot
nych poruszeń, królowa-rejentka, w towarzystwie

ministra wojny, kilkakrotnie z córką swoją wo* 
twartym powozie pokazywała się publiczności > 
opatrywała wszystkie stanowiska i robiła prze- 
gląd załogi, porozstawianej po najważniejszych 
punktach, równie jak ośmiu batalijonów gwar- 
dyi narodowćj i 3000 ludzi prowincyjonalnej na- 
rodowój gwardyi, która stolicy w pomoc przy" 
była. łjrólowa przyjmowaną była wszędzie zgł°" 
soym zapałem. Infant Don Francisco de Paula 
rozwinął również wiele dzielności- nmyslu i ob
jeżdżał na koniu całą liuiję wojska od Atocha 
do Yallecas, jako punkt, gdzie nieprzyjaciel M  
najbliżej stolicy. Ostatnie złowrogie dni odszcze- 
gólniły się także wielu tragiczno -komicznen 
wypadkami. Do ustępów tego rodzaju należy 
wypadek byłego ministra Meudizabala, który w 
gorliwości swojej grania roli pierwszego greos- 
dyjera Hiszpanii, otyłe ciało swoje wcisnął W u- 
niform gwardzisty narodowego, a ścigając j®" 
dnego uciekającego kariistę, nieszczęśliwym przy
padkiem koło Puerta del S oi, całym ciężarem 
swych niezgrabnych członków, padt na prawo 
ramię i takowe znacznie sobie uszkodził. —" 
Jako rzadki wypadek zasługuje na uwagę, z® 
Gaceta de Madrid o wypadkach z d. 11 ., l2 . 
i 13go września ani słowa nie wspomina.#

Dziwiono się, że pisma madryckie o ostatnich 
wypadkach w pobliżu stolicy nic nie wspomi
nały. lVie będzieto nas teraz zastanawiało ■ do
wiedziawszy się, jak listy z Madrytu z d. l5g< 
września donoBzą, że kapitan jeneralny wydał 
rozkaz, w którym odpowiedzialnym redaktorom 
pism madryckich oznajmiono, że jeżliby wciąg*1 
trwania stanu oblężenia o obrotach wojennych 
donieśli, jako nieprzyjacielskie szpiegi uważani 
i pod sąd stawieni będą.

W liście z Bajonny z d. l8go września piszą 
»Nie zdaje się być zamiarem Don Carlosa Istot
nie ua Madryt uderzać, dopokąd Espartero, któ
ry tam d. 13go z 21 batelijonami wkroczył, p ° "  
bitym ni będzie, do czego nadarzy się s p o s o b 
ność, skoro zechce pokusić się o przebicie siec’ , 
jaką obecnie karliści Madryt obciąguięii, dla o d 
cięcia stolicy wszelkiego dowozu. Po pobicm 
Espartera sam Madryt zapewne bramy otworzy.*.

Moniteur z d-. 23. września zawićra następu
ją c ?  depeszę telegraficzuą z Bajonny z dnia p°" 
przedniozego , o godz. 7mej z rana: »Ponievi 
żaden z gońców pocztowych d. 16. i 17. * M®" 
drytu nie przybył (zapewne dla tego, że Zeria- 
teguy gościniec od Aranjuez zajmuje ) posyłam 
więc wpanu wiadomości z d. l5go. —  Dywizyj® 
Espartera od d. 13go rozłożona jest w Caraban- 
chel (już z Bordeaux donoszono ;) dywizyja Sta 
rej-Kastylii, pod dowództwem Lorenza, stoii 
Galapagar (między Eskurialem a Madrytem) a



hrygadyjer Albnio, komendant jenerał ny Tole- 
du, Aranjuez zajmuje. Oraa także się zbliża. 
Nie znane są projekta Don Carlosa, który cią
gle Stojąc nad Tagiem, Andaluzyt i Guadalaxe 
r*e (dziwna alternatywa) zagraża; lękają się, 
Ozeby się z Zariategujem nie połączył, który 
nad rzeką Duero swobodnie działa."

Sćntinelle des Pyrćnćes zawiera od granicy 
Guipuzcoa w liście z d. 17go września: »An-
glicy opnśeiwszy wszystkie stanowiska, jakie w 
Oriamendi (w pobliżu Hernani) zajmowali, o- 
^wiadczyli, że dłużej w Hiszpanii służyć nie chcą."

Podług dzieńnika Espannol, gwardyja naro
d o w a  Madrytu ndała się d. l2go do Toledo,dla 
zabrania tamtejszych skarbów kościelnych, lecz 
na drodze zdybała się z gwardyją narodową To- 
ledaóską, która te skarby już do stolicy pro
wadziła.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Król i królowa Belgów ze świtą swoją odje

chali d. l9go września rano z pałacu Wind- 
B°r, w zamiarze odpłynięcia z Ramsgate do O- 
stendy, na pokładzie oddanego pod ich rozrzą
dzenie okrętu A riel. —  Królestwo ichmość przy
bywszy do Kamsgate, przyjmowaui byli w ho- 
telu Albiońskim przez księcia Cambridge i księ
cia Wellingtona. Nazajutrz' o godz Olej odpły
nęli do Ostendy.

Zrobiono plan stadninę krolewsHą w Flampton- 
court, nie wyjąwszy nawet rasowych koni arab
skich , sprzedać przez licytacyję. Auatryjaccy , 
Irancuzcy, rossyjscy, a nawet amerykańscy ajen
c i  zjechali w tym względzie do Auglii. Sir Fran
cis Bnrdett pisał z tego powodu do lorda Mel
bourne energiczny i prawie ostry list, w którym 
plan ten nazywa hańbą dla Anglii. rOkręty i 
konie, milordzie (tak kię w swym liście wyraża),

duo fulmina belli, były dawniej sława i du- 
n*? Anglików. Są one warowniami bezpieozeń- 
8,wa narodowego, a doskonałość, do jakiej przy
prowadziliśmy wychów naszych koni i. ta zręcz
ność , z którą je  zażywać umieliśmy, były dłn- 
8° podziwieniem świata, a nasza przewaga W 
lym zawodzie, zaszczytnym wyszczególnieniem 
°®s*dj ojczyzny.. Ach, joltże musieliśmy się 
*tnienić , kiedyśmy na to obojętnymi się stali I 
ust t0 smićszna niedorzeczność, istny bezsens, 

twierdzić, że stadnina królewska nie jest stosowną
8 królowej, a drugi pozór tdj oszczędności, 

*yh raczej tak ulubionego teraz sknerstwa, jest 
^Woie niedorzecznym. Wilhelm IV. jako lubo- 

n|k marynarki, nie był szczególniejszym przy
jacielem koni, a jednak byłby sobie raczej dał 
j Cl|ć prawą rękę, zanim byłby pod tak mało- 

uszny, przeciw-nar odo wy projekt, swój podpis 
po.ozył.a

O sprzedaży tdj królewskiej stadniny, z po
wodu powyższego listu Sir Francis Burdetta, 
Globe wyraża się sposobem następującym: »Sta- 
di lina ta była prywatną własnością zmarłego kró
la, a teraz sprzedawaną będzie na korzyść jego 
legataryuszów. Sądzimy, że przy tej sprzedaży 
rząd nic niema do czynienia. To tylko zrobić 
może, że starać się będzie przy licytacyi najlep
sze rasowe konie dla Anglii zatrzymać; chy- 
baby patryjotyczni cz\ot\]kowioJockey-klubu, z Sir 
Francis Burdettem na czele, w gorliwości swo
je j o dobro i sławę narodu, sami to kupno na
byli."

Francyja.
Król darował katedrze paryzkiej zbiór Zupełny 

ubiorów kościelnych; dar takiż przeznaczony jest 
także dla katedry marsylskiej-

Laflitte i spółka donoszą, że ponieważ pierw
sza wpłata 55 milijonów franków obejmować 
mającego tymczasowego kapitału, w 20 milijo- 
nach nastąpiła, więc nowy powszechny handlowy 
i przemysłowy bank działanie swoje rozpocznie.

P. Lacanal, były członek zgromadzenia kon
stytucyjnego i konwentu, który w r. 18X5 ucie
kać musiał i odtąd w Stanach Zjednoczonych 
przebywał, zajął znowu miejsce swoje w insty
tucie Francyi, w wydtiale nauk moralnych.

Mimo opozycyi prefektów, wszyscy prawie 
jeneralni radzcy departamentowi , dali zdanie 
swoje za upowszechnieniem przez druk swych 
rozpraw naradczych.

Podług dziennika Toulonnais, przeznaczone 
do Konstantyny wojsko, składa się z 13,000 pie
choty , 3000 koni i 60 dział; 2000 ludzi i około 
1000 przychodzących dozdrowią, zostawiono na 
straży w obozie. Między dowodzącymi czytamy 
imiona jonerałów Perregaux, hrabiego Vallee , 
Trezel, Kulhieres , Caramau i księcia Nemoui s, 
jako jenerała brygady. W sztabie jeneralnym 
tego ostatniego umieszczony młody Ney, rot
mistrz od huzarów, i hrabia Kapp, syn jenerała. 
Straż przednia składać się będzie całkowicie 
z wojska posiłkowego sprzyjaźnionych plemion 
arabskich. Wreszcie z wojska krajowego będzie 
miał jeszcze udział w tej walce pnłk jeden spahow.

Kapitan Bertrand, syn wiernego towarzysza 
Napoleona, stawał d. 18. września przed sądem 
wojennym w Tnlonie, oskarżony o przekrocze
nie karności przez obrażenie zdającego sprawę 
oficera, w procesie między marszałkiem Clau- 
sel a jenerałem Kigny. Sąd wojenny uwoloił 
go. Odbędzie ón także drugą wyprawę prze
ciw Konstantynie, jako oBcer służbowy księcia 
Nemours.

705 —



m —

( Szwajcaryja.
G a z e t a  B a z y l e j s l i a  zawiera: »rismem

Z d. 7. września donosi król. hanowerskie mini- 
steryjum stanu spraw zagranicznych, to z Szwaj
car)! do wielu mieszkańców Królestwa Hanower
skiego nadeszły drukowane, buntownicze, bez
imienno odezwy, które, jsk się zdaje, natych
miast władzom oddane zostały. Tym sposobem 
podobne odezwy w zapieczętowanych kopertach 
w Hildesheim czterem, w Hcrzbergn przód Har
cem trzem, w Celłe jednemu, w Osnnbriick cztć- 
rem , w Qaackenb>uck czterem mieszkańcom, 
w Ksens (we Wschodniej Fryzyi) cechowi cieślów 
i stolarzy, a w Wittmund (także woWschod.Fryzyi) 
czterem mieszkańcom posiano. Ludzie ci wszy
scy prawie należą do hnndlowogo i.zarobkowego 
stanu i mają sławę spokojnych i dobrze myślą
cych obywatelu W końcu pisma swojego 
uprasza minisleryjum hanowerskie o przedsiębra
nie śledztw i badań do dójśtia autorów tych odezw 
i  mających m ole z nimi związek mieszkańców 
Hanowerskiego Królestwa. Ze śledztwa te tu przy
najmniej bez skutku pozostaną, tern bardziej spo
dziewać się należy, ilele więcej jak przed mie
siącem , właśnie około tego czasu, gdy odezwy 
posiane były, krążyła tajna pogłoska, iż towa
rzystwo t>Mlodych Niemiec4, którego działalność 
mocnem wdaniem się prz.esrłorocznego sejmu 
Związku Niemieckiego osłabioną została,, znowu 
znaki życia okazywać zaczyna , przeto wtedy juz 
zapewne czujność policyi srwajcarskiej wszelki 
uprzedzając zamach, musiała przyszłych wybaw
ców Niemiec znagbć do zaniechania Szwajcaryi, 
»  szukania sobie innego miejsca , Z kąóby pro- 
jektowauą wyprawę do Hanoweru uskutecznić 
mogli.*

Niemcy.
Z Hanoweru donosi tamtejsza gazeta pod d: 

21. września: Buto 12. t-. m. zjechał do tutej
szej stolicy nad-szeryf Bryan , z adresem życzeń 
szczęścia, który miasto Dublin królowi Hano
werskiemu do jego na tron wstąpienia przysłało. 
Miał zaszczyt d. 13. t. m. być od j. k. mości* 
w obec ministrów hrabiego A llen , Schulte i 
Schele, jak najlaskawiej przyjętym..

Dnia 17. września obchodzono w Getyndze ju 
bileusz założenia tamtejszego uniwersytetu Geor
gia j4ugusta. Król hanowerski był obecny na 
te j uroczystości , która się z wielką, okazałością 
odbyła. Uniwersytet ten załozoDy roku 17.35 , 
Otwarty byl r, 1737.

Prussy.
• K s i ą ż ę  K a r o l  M e c k 1 e n b u r s k o- 

S. tr e 1 i cli i , król. pruski jenerał piechoty, ko

mendant korpusu gwardyi i szef pierwszego pułki 
piechoty, takie prezydent rady Stanu, umarł 
w Berlinie dnia 21. września.

Królestwo Polskie.
—■ Z Warszawy dnia 26. września. —

30. książę Warszawski, namiestnik królew ski* 
dziś o godzinie w pół do 8mej powrócił do War* 
azawy w pożądanym stanie zdrowia. (G. P.)

Rossyja.
Journal d'Odessa z d. 6. (18.) września donosi 

ztam ląd: »D, 6. w wieczór udali się cesarz i ce
sarzowa, wielcy książęta i księżniczki i inni do
stojni goście na bal, który dało miasto w gieł
dzie kupieckiej. Brzepyszna sala tego g m a c h u  
ozdobioną i oświeconą była z wielką wspaniało
ścią i smakiem. Około 700 osób było w niej. 
zgromadzonych. Przy wnijściu do soli, urządzo
ne były salon i gabinet dla cesarzowej. Drzwi 
salonu i gabinetu okryte były pięknemi szelamf 
z kaszemiru. Naj. cesarzowa z wielkiemi księż
niczkami była najplórw przez damy przyjmowa
na w salonie, poićm z licznym orszakiem ksią* 
żąt obcych i Kossyjan, udała się na bal. Or
kiestra zagrała polonesa, którego muzyka, i sło
wa skomponowane były umyślnie do tej uro- 
czystości.'4 —

Dnia 9. (2t.) września: O godzinie pól do je 
denastej wya/ła dosto jna rodzina cesarska w licz
nym poczcie z botolu hrabiego Worońcowa i 
szła pieszo wzdłuż portu , aż do statku pa
rowego mftrynarki wojskowej, mającego nazwą.:' 
v Gwiazda biegunów o. Jejmość cesarzowa
przyzwala tamże gubernatora miasta, i zwra
cając do niego łaskawą mowę, kazała mu, aby 
mieszkańcom Odessy oświadczył jej podzięko
wanie za uczucia , które jej były okazane] pod
czas tutejszego pobytu. Jegomość cesarz i 
sarzowa, wielki książę następca tronu i wicikfl 
księżniczka Maryja, pożegnali się z Dajznakomit* 
szemi osobami, które im towarzyszyły; pożegna
nia te odbiły się we wszystkich sercarh; kflżd«n 
z nas życzył sobie w lej chwili, aby się mógł 
zbliżyć do dostojnej rodziny i wyrazić jej swoję 
serdeczną żałość; nio jedna łza błysnęła w oczach, 
które z żalem wszystkim krokom n jśzych ksią
żąt fowarzyszyły. Ich mość cesarstwo i wielcy 
książęta i księżniczki, wsiedli na statek parowy i 
który natychmiast oddelił się od brzegu.

Wielki książę Michał wyjechał tego samego- 
dnia do guberniów wewnątrz Rossyi p o ł o ż o n y c h -

Na wspomniorwm statku porowym »G w i a z d a  
biegunowae. popłynęli: Jego Ces. Król. M °fG# 
J a n  A r c y k s i t f ż ę  A u s t r y j  o c k i ; k s '^ ?  
W o ł k o ń fi li i ,, minister dworu ; jenerałowi^'
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®djotańci, hrabia O r ł ó w  i. K a w e l i n ;  lekarz 
Nadworny M a r k u s ;  wice-admirał książę M e u- 
* y k o w, jenerai-major, naczelnik wydziału ma
rynarki , i wice-admirał L a z a r e w , naczelny 
komendant floty i portów morza Czarnego.

^  tym samym dnia o le j g.odz. po południa, 
®tatek parowy uPiotr wielki« odpłynął do Sewa- 
®*°pola, mając na swym pokładzie: .hrabiego 

a e ł r o de  , wicc-kanclerza państwa; hra- 
"jago W o r o ń  c o wa ,  jeneraluego gubernatora 
Jowćj Rossyi i Bessarabii.; jenerała jazdy hra
biego W i t t ;  hrabiego P o t o c k i e g o ,  ministra 
Pełnomocnego Rossyi na dworze szwedzkim;, księ- 

9 W i n d i a c h g r a t z ,  feldmarszałka - lojt- 
**anta auslryjackiogo i lorda I n g e s t n e .

Tenże statek parowy powrócił w sobotę, dnia 
t. m. z Krymu i przywiózł wiadomość , ze 

mość cesarz i cesarzowa, tudziez wielni książę 
0astępca tronu i wielka księżniczka Maryja, odby
t y  najszczęśliwszą podróż na pokładzie psio- 
^efi° statku ■oGwCazd.ti. biegunowa* , przybyli 
^ “̂ skonałem zdrowiu tło Sewastopola 10. wrze- 
®t**®, na drugi dzień po odjezdzie z Odessy.

Jego k. in. królewicz pruski i książę Mnsy- 
^kijan August Lencbtenberski, odpłynęli dnia 

po południu do Konstantynopola z swoją 
, na pokładzie statku parowego »Ccsari Mi- 

# • na którym znajdowało się 58. podróżnych,
między nim i także feUmarszalek-loj.tnant au- 

‘ hyjacki baron de H n m m e r s t e i n  i cześć 
Svvhy Jego C. R. Mości Jana Arcyksiocia Auslryi. 

Ambasador turecki Muszyr Achmet-Fcthi pasza 
Płynął dzisiaj , 13- września po południu ze 
°J? świtą do Konstantynopola , na pokładzie 

^®tryjncjj;ego statku parowego: » Książe Metter- 
^ °  lti i który przybył tu 10. t. m. , aby być 

Pogotowiu na rozkaz ambasadora, 
klatek parowy wojenny austryjacki t Maryją 

tfie’Z’J<t P°P,yn91 tłJpymu > z kąd ma za-
Ąr 80 flonstautynopola Jego C. Ił. Mość Jana 

^  ®'ęeia Ansłryjackiego. 
źn* ^  a r ° l  L i p i ń s k i ,  powróciwszy z Wo- 
i j * * * .  > gdzie miał zaszczyt grać na poko- 

I? *c^ ces* mości, da drugi koncert na skrzyp
k i  w sali teatralnej , w przyszły poniedziałek 

9 20. września (2. października).
Grecyja.

— Z Jiten d. 28. sierpnia. —  
odejście taktycznego niemieckiego woj- 

2 - '. w nie małym zdaje się być kłopocie..
fłodtć^' ZB' Pornoc? konskrypcyi, nawet w najła- 
U0n.a,e-ł**ejo form ie, trudnym jest tu do wyko- 
Wg:*3 ’ K<Jy* odraza od taktycznej służby wojsko- 

w tych mianowicie ltla- 
> z których zaciąg odbywać się musi. Twier

dzenie to potwierdzają wypadki w podległych 
jeszcze Turcyi prowincyjach greckich, gdzie 
firmau sułtański, nakazujący zaciąg zdatnej do 
noszeuia broni młodzieży, sprawił powstania i 
wychodztwa. Głoszą, iż jenerał Schmalz , pod
pułkownik Lehmajer, pp. Burlthard i Hess, ró
wnie jak marszałek dworu, hrabia Saporta, do 
dynłisyi się podali.

Turcyja. 1
— Z Konstantynopola d. 13. września.
Wypadek , który u publiczności tutejszej naj

większe sprawił wrażenie, jest to nagle nastą
pione oddalenie Pertew paszy z posady Umuri- 
Mulkie- Nasira albo ministra spraw wewnętrz
nych i wygoaDie go do Adryjanopola. Na jego 
miejsce mianowany jest Elhadsz Mehmed Aakif 
Efendy, były minister spraw zagranicznych, U/nuri- 
Mulkie-Ńasirem  państwa.

Piszą nam z Alexandryi pod doiem 27. sierp
n ia , że M echm et - Ali bawił zawsze w Iłandyi , 
ale przyszła w iadom ość, że zamyślił wyjechać 
z ł®go miasta dla powrócenia prosto do Alexan- 
dryi, gdzie był niezwłocznie oczekiwanym .

(Journal d'Odessa.)

W ia d om ośc i hancMorye i  p rz em ysłow e .
( N ieurzędow e.J

(2) Lwów d. 6. października 1837. Brali za
pasów przyczynił stf^do tego, iz wódka obecnie 
dosyć jest poszukiwaną. W handlu pojedynczym 
sprzedają garniec wódki' szumowej po 24 kr. 
m. k ., w handlu hurtowym kupują garniec 20 
stopniowej wódki, z wyrobu miesięcy listopada 
i grudnia r. b. dostawić się mającej,, po-10 do 20 
kr. m. k. Okowitej prawie nikt teraz nie ku
puje. Handel wódka w tym roku więcej niż 
kiedy ograniczonym jest na spotrzebowanie miej
scowe , z rad1 sobie wylłómaczyć można to rzad
kie zjawisko, jakie teraz w tym handlu spo
strzegać sio daje: wysoka cena —  przytćm nie 
ma żadnego ruchu-, żadnego iycia..

Wiódcu d. i .  października 1837. Taksa mięsa, 
funt po 8 ksr. m . k . , na-ten m iesiąc dla stolicy 
potw ierdzona.—  Zakontraktowanie pom im o tego 
w piątek Btanęlo po cenie dawniejszej , to jest 
cetnar w ołu  galicyjskiego po 36 do 37 z r . , zaś 
węgierskiego po 37 do 38' zr. w. w. Ż e  ceny 
stosunkowo do taksy mięsa dla stolicy i. innych 
miast ZDiżonej, niejako utrzym ują s ic , trzeba 
przypisać podskoczeniu ceny ło ju  i sk ór , oraz, 
iż podług doświadczenia , przy niższey taksie wiek-
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sza konsumcyja. Tu w stolicy od czasu taksy 
8 kr. m. k., tygodniowa potrzeba wołów o 200 
sztuk wzrosła, tó jest 200 wołów więcej tygo
dniowo rzeźnicy biją przy taksie 8 k r ., jak bito 
gdy mięsa funt po 9 kr. m. k. płacono. Co tedy 
z jednej strony rzeźnicy na taksie zniżonej tracą, 
to zyskują na większćj konsumcyi, mianowicie 
na większej ilości skór, dodatków do wagi na 
regie nie liczących sio, na wyższej cenie łoju 
i t. d. — Widoki w tym miesiącu zawisły od skut
ków , jakie j ?rmark węgierski w W aitzen wyda.

Metoda doktora Zier fabrykowania cukru 
z buraków.

f  (T a jem n ica  odkryta.)

Aby położyć koniec wszelkim sporom , któro 
względem fabrykacyi cukru z buraków metodą 
pana Zier powstały, tudzież aby przynieść po
żytek przyjaciołom i rozkrzewiciclom tej gałęzi 
przemysłu , nareszcie , aby samemu panu Zier 
podać także sposobność do oświadczenia się wzglę
dem swojej metody, która w poufuem udziele
niu pana Arnoldego tak bardzo jest zachwalona, 
udzielę jej krótkiemi słowy bez względu na 500 
talarów, które już zapłaciłem, i bez względu 
na karę 1000 talarów, która na wydawcę sekretu 
jest wymierzona.

Metoda pana Zier, jak słusznie twierdzi pro
fesor Riecke w politechnicznym Journalu Diug- 
lera i w centralnej Gazecie politechnicznej, za
sadza się ze wszech miar na użyciu podostatkiem 
wapna, a po dodaniu onego, na warzeniu i ni
trowaniu odłączonego i wysludzonego soku bu
rakowego za pomocą węgli zwierzęcych; ale do 
tego potrzeba nie jednej daremnej próby, zanim 
się uda otrzymać taki sok, jaki podług Ziera 
metody się otrzymuje; gdyż podług innych spo
sobów klarowania (wapnem), które są mi wia
dome , nigdy się taki sok nie produkuje.

Podług Ziera przemienia się już w lecie do 
oddzielania potrzebne wapno za pomocą skra
plania wodą W pyl (wodoród wapienny) , potem 
rozciera się przez cienkie sito robota, która dla 
zdrowia niezmiernie jest szkodliwa. Tego wo- 
dorodu wapiennego , przypuściwszj', że jest spo
rządzony z Riidcrdorskiego i dobrze wypalo
nego wapna, rozkłuca się z trochę wody na 
mleko tak , że na jedne pruską kwartę daje się 
niemal pół łóta, czasem cokolwiek mniej, ale 
często więcej , podług pory roku i jakości bu
raków , —  z tego wapiennego mleka dodaje się 
połowa do soku rozgrzanego na -t- 50 do 60” 
Reaumura, dobrze rozmiesza, a gdy raz przy-

(Do tego Nru. Gazety ;dołączoi

zwoicie zakipi, potem dodaje się druga połow a 
mleka wapiennego, znowu się miesza, przez Łilł*8 
minut dobrze gotuje i bierze na próbę. 
sok ścieka prędko i jasno , to znaczy, jeźli ścieka 
czysty i jak wiuo żółty przez papier, wtedy 
jest wyklarowany; w razie przeciwnym trzeba 
dodawać więcej wapna. Jeżeli klarowanie udała 
się zupełnie-, wtedy gotujemy jeszcze dłużej > 
a gdy ogień pod kotłem zgaśuie, a klej i białb® 
roślinne cokolwiek się odłącza , wylewa się soh 
na proste beczki do scedzenia, na których grtl’  
be płótno jest rozciągnięte, sok ścieczony W)' 
studzą się na ■+■ 20p Reaumura, filtruje za p°" 
mocą pokruszonych węgli zwierzęcych i gotuje 
się bez dalszego zachodu w panwiach , aż pób1 
nie wytrzyma próby, tak, że go już do forruf 
wziąć można.

Ta metoda jest prosta, urządzenie fabryk 
mniej kosztowne, niż we wszystkich innych me- 
todach, które dotychczas są wiadome; atoli *®' 
kładać fabrykę cukru z buraków za 2000 
rów, nie licząc w to budowli, dla wyrobieni® 
co dzień 200 cetnarów buraków, jak utrzymuj0 
Arnold! w poufnych swych udzieleniach, j_eS* 
rzeczą bardzo śmieszną. —  Rto chce założy0 
fabryką w tym rodzaju, niech się pierwej ob' 
.-achuje ze swoją kieszenią i kredytem , by p0' 
źniej tego nie żałował, podobnie jak wielu tyci*’ 
którzy za pieniądze nabyli metody Ziera ; niech 
się także postara o dobrego majstra do gotoW®' 
nia cukru i zręcznego podmajstrzego ; ponieff'®* 
kunsztu warzenia cukru nabyć można tylko przC® 
długoletnią praktykę u doskonałych majstrów' 
nie zaś z pism albo książek.

Niechaj towarzystwo fabrykacyi cukru z h i' 
raków Ziera, Hauewalda i Arnoldego nie bier*0 
mi za złe,  żem wyjawił ich tajemnicę; —“ °D> 
został, za nię sowicie nagrodzeni, i z ukoute0 
towaniem mogą sobie życzyć ukończenia *p° 
rów , które z tego względu powstały. *)
 ______________ ‘  P. C. B.

* )  W  w yśw ieceniu  Ziera tajem nicy fabrykow ania 
kru z bu ra k ów , przyznaje sam p ro fesor  R ieche, * 
podłu g Ziera m etody d obry  cukier produkow ać i ioŻ°, 

D oktor Z ier p od a ł przeciw  zaczepkom  prof< 
Rie'cke d o  redakcyi politechnicznego Journalu  l'5̂ ' 
w  którym  ośw iadcza : ,,ż e  jeszcze  nie nadszedł cZ‘. 
d o  jeg o  uspraw iedliw ienia, i że teraz jeszcze  
dują się przeszkody , które nic pozw alają mu ta ’ 
jakby  sobie ż y c z y ł , publicznie i bez wszelk’0 !̂. 
w zględ u , c o  się d o tyczę  sw oich  c h ę c i ,  czynB0*. 
i je j skutków zdać spraw ę. Jeszcze m ożn a , 11,0 ■ 
bez ob a w y  ganić m nie , z a czep ia ć , ale czas j 
i te stosunki, które je szcze  d otychczas m ilczeć 
nakazują.”  (P rzy p . R e d .)

y jest Ner. 4Q. Rozmaitości.)'
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